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GAZETA
Polski organ przem ysłowy, handlow y i finansowy w Gdańsku.

Numer pojedyńczy 300 mk. niem.
........................— D la G dańska:

PR ZED PŁA TA  na miesiąc czerwiec: w ekspedycji 5000.— marek; w agencjach 
i fiijach 5250,— marek; w Gdańsku i w Niemczech z odnoszeniem do domu 
przez pocztę 5000.— pod opaską 8000.— w innych krajach 10000.— marek. 
OGŁOSZENIA w dziale inseratowym za nonparelowy wiersz 1-łamowy lub 
jego miejsce 400 mk. niemieckich. Reklamy za tekstem za nonparelowy wiersz 
Mam, lub jego miejsce 1350 mk. niemieckich. Reklamy na pierwszej stronie za 

nonparelowy wiersz 1-łamowy lub jego miejsce 2000 mk. niemieckich.
Dla poszukujących posady 5 0 %  zniżki

Telefon Redakcji i Administracji 737.

K o n ta  czek o w e:
K. O. W arszaw a 170 028 

Gdańsk 1307

Konto bankowe w banku 
Kwilecki Potocki & Cie., Gdańsk 

Hundegasse nr. 85 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 

Gdańsk, Holzmarkt 18.

Numer pojedyńczy 500 mk. polskich.
•............................. D la  P o ls k i: .. MHtMHIHIHHIMHHIMIMIMItMIlHIMM
PR ZED PŁA TA  na miesiąc czerwiec z odnosz. przez listowego 8300 mk.no L Pod 
opaską 11000 mk.poU Ogłoszenia i abonentów przyjmuje: Administracja w Gdańska, 
Stadtgebiet 12; księgarnia kol. „Ruch* w Gdańsku, Kassubischer Markt 21; w 
Poznaniu, w Krakowie i w Lwowie; biuro ogłoszeń „Anons“ w Warszawie, ulica 
Wspólna; „Par“ w Poznaniu i Bydgoszczy i wszystkie biura ogłoszeń w Polsce. 
OGŁOSZENIA za non. wiersz 1-łam. lub jego miejsce 800 mkp, Rek!, za 
tekstem nonp. wiersz l-łam 2700.—  mkp. Reki. na 1-ej stronie za nonp, wiersz 

t-łam. 4000.— mkp. przyjm. tylko na ¿wierć strony.

R ed a k cja  i A d m in is tra c ja : G d a ń sk , S ta d tg e b ie t  12. Skrytka pocztowa w Gdańsku nr. 188
Filja Administracji (przyjmowanie ogłoszeń i przedpłaty) księgarnia #R u c h “ Kassubischer Markt 21.

Votum zaufania dla rządu 
p .  S i t o m

• • ,  •urn innsii n  
i i «  s i a t

55 głosów większości. —  Żydzi i mniejszości 
narodowe przeciw rządowi.

Warszawa, 3. 6. (AW.) Za wotum 
ufności dla rządu padło 226 głosów, prze­
ciw wotum ufności 171 głosów. W ten 
sposób faktyczna większość wynosi poło­
wa plus 4. Wczorajszy dzień głosowania 
który dał aż 55 głosów większiości, dzien­
niki przypisują niedostatecznemu zorgani­
zowaniu opozycji.

Samo posiedzenie miało chwilowo prze­
bieg dość ostry i w szczególności zaś pod­
czas przemówień posła Thuguta rM ora-
czewskiego.

„Rzeczpospolita“ omawiając wyniki 
głosowania jx>dkreśla, iż podczas gdy

W arszaw a, dnia 24 czerwca b. r. w 
niedzielę o godz. 10 m. 30 specjalnym 
pociągiem ze Lwowa przybędą do War­
szawy królestwo rumuńscy.

W  podróży dostojnym gościom towa­
rzyszyć będzie ministerpprawzagranicznych 
królestwa Rumunji. p. Bratianu.

przeciw rządowi Sikorskiego z ogółu ży­
dowskiego na ogólną liczbę 34 głosowało 
zaledwie 23 a 11 wstrzymało się od gło­
sowania, wczoraj solidarność żydów była 
znacznie większa, gdyż przeciwko rządo­
wi Witosa głosowało 31 posłów żydow­
skich, tak że tylko 3 brakowało do kom­
pletu. W ten sposób — pisze „Rzeczpo­
spolita“ —  przekonaliśmy się, że wszyst­
kie inne mniejszości głosowały również 
przeciwko rządowi, wobec czego upadła 
legenda szerzona przez lewicę o braku 
większości polskiej na której opiera się 
rząd.

Królestwo zamieszkają na Zamku w 
pokojach królewskich, które — jak to już 
można było stwierdzić i w czasie yyizyty 
marszałka Focha — przybrały dawny 
świetny wygląd.

Królestwo rumuńscy zabawią w Polsce 
kilka dni.

Niemiecka prasa gdańska, tudzież 
prasa berlińska, a przedewszystkiem 
jej korespondenci gdańscy, przed­
stawiają obecne zaostrzenie sto­
sunków polsko - gdańskich, jako 
wpływ polskiego nacjonalizmu. Zda­
niem tej prasy „nacjonaliści polscy“ 
wysunęli kwestję gdańską nie 'ze 
względów rzeczowych, które zdaniem 
niemieckiej prasy gdańskiej, nie ist­
nieją, lecz wyłącznie ze względów 
taktycznych. Taktyka ta zmierzać 
ma z jednej strony do urobienia 
w Polsce nastroju nieprzyjaznego 
Niemcom, jak również upozorować 
słusznością ewentualne kroki zbroj­
ne Polski przeciwko Gdańskowi 
(mowa jest tu również o współdzia­
łaniu z akcją francuską w Ruhrze), 
z drugiej zaś strony ma na celu od­
wrócenie uwagi społeczeństwa pol­
skiego od zagadnień wewnętrznych, 
a mianowicie, tych przemian, które 
władzę w Polsce oddały w ręce 
nacjonalistów. Jednym słowem na­
ganka przeciw Gdańskowi jest dzie­
łem nacjonalistów, wzgl. nacjona­
lizmu polskiego.

Czytając wyżej streszczone wynu­
rzenia prasy niemieckiej, możemy

tylko podziwiać jak wielkie wpływy 
przypisują Niemcy polskiemu nacjo­
nalizmowi. Cóż się bowiem w isto­
cie rzeczy okazuje, oto iż za zna­
ną rezolucją, ,arcynacjonalisty‘ po­
sła Stroińskiego glosow ał w 
Komisji Zagranicznej Sejmu 
Polskiego, nikt inny, jak poseł 
ks. kanonik Klinke, który tern 
samem, łącznie z przedstawicielami 
wszystkich innych mniejszości naro­
dowych, przeszedł, jakby z wywo­
dów prasy gdańskiej wnosić nale­
żało, również do obozu nacjonali­
stów polskich. Czy jednak ks. kan. 
Klinke nie był tu białym krukiem? 
Odpowiedź na to pytanie dało ple­
narne posiedzenie Sejmu, na któ­
rym za rezolucją Komisji Spraw  
Zagranicznych motywowaną przez 
tegoż samego posła Strońskiego, a 
w zyw ającą rząd do użycia naj­
ostrzejszych środków  przeciw  
Senatow i gdańskiemu, gloso 
wał ca łą  law ą, nietyiko ks. kan. 
Klinke, lecz również wszyscy  
obecni członkowie klujbujnję- 
m ieckiego, obok reszty klu­
bów mniejszości narodow ych, 
ja k  klubów żydow skiego,bia­
łoruskiego i ukraińskiego.

K rtak ii pora m ań k i nlebauem 
zaaita do Mfiti

Owacyjne
Poznań, 3. 6. (PAT.) Wczoraj o godz. 

5 pp. pociąg wiozący prezydenta Rzeczy­
pospolitej przybył na dworzec oficerski w 
Ponaniu. Po przejściu przed frontem 
kompanji honorowej prezydent udał się 
do katedry i wysłuchał nabożeństwa, które 
celebrował kard. Dalbor, poczem udał się 
z powrotem do Zamku, gdzie przygoto­
wane były apartamenta dla prezydenta i 
jego otoczenia. Straż honorową przy po­
wozie prezydenta pełnił szwadron konny 
lo-go pułku ułanów wielkopolskich. 
Przed zamkiem, efektownie ubranym w 
kwiaty, zieleń i chorągwie o barwach na­
rodowych, wznosiła się brama tryumfalna 
z napisem: Witaj nam! Wieczorem o g. 
8 odbył się obiad wydany na cześć prezy­
denta.

Po ©biedzie odbył się raut, a następnie 
Q g- 11.30 prezydent udał się do swych 
apartamentów na wypoczynek. Publicz­
ność witała prezydenta każdym razem gdy 
ukazał się na ulicy entuzjastycznymi 
©krzykami. Zamek iluminowano.

Poznań, 3. 6. (PAT.) W  drugim dniu 
pobytu w Poznaniu Prezydent udał się 
rano do kościoła famego, skąd po odśpie-

przyjęcia.
waniu Te Deurn wyszła uroczysta pro­
cesja Bożego Ciała. Prezydent w otocze­
niu władz cywilnych i wojskowych oraz 
ciała dyplomatycznego postępował tuż za 
baldachimem. Z kościoła udał się prezy­
dent do Ratusza na śniadanie. Podczas 
śniadania prezes rady miejskiej dr. Miecz­
kowski wygłosił krótkie i serdeczne prze­
mówienie dziękując prezydentowi za przy­
bycie, poczem udał się prezydent do mu­
zeum narodowego, a następnie odjechał 
na Zamek, gdzie rewizytował go kard. 
Dalbor. Następnie prezydent udzielił po­
słuchań deputacjom i delegacjom społecz­
nym i osobom pływalnym. O g. 5 pop. 
prezydent udał się do Bazaru na podwie­
czorek, urządzony na jego cześć przez 
Polski Czerwony Krzyż. Po podwieczor­
ku udał się prezydent na Zamek a stamtąd 
na obiad do arcybisk. kard. Dalbora.

Rozruchy komunistyczne 
w Prusach Wschodnich.

Królewiec, Z  VI. (AW .) W Prusach 
Wschodnich daje się zauważyć ożywiony 
ruch komunistyczny. W  Królewcu doszło 
już dwa razy do lekkich tarć z policją. W  
Kaukemen dum porozbijał skłepy i kramy 
na targach. Wszystkie rozruchy; mają 
podłoże ekonomiczne z  powodu stałego 
wzrostu cen i  braku pracjr« ~ ‘

Polska usfepje a ś m i  w lilii .
Gdańsk u traci n a  tem  miljardy.

Warszawa. Ministerstwo Kolei podaje 
do wiadomości:

Z powodu artykułu p. t. „Czy możliwe“, 
zamieszczonem w n-rze 146 „Rzeczypo­
spolitej“, Ministerstwo Kolei Żelaznych 
oznajmia, że zamierzane i w swoim czasie 
pożądane ze stanowiska interesów Pań­
stwa Polskiego zamówienia parowozów 
w stoczni gdańskiej obecnie ze względu 
natury politycznej stały się nieaktualne. 
Z tych samych względów rozważany jest

nawet wniosek zaniechania powierzenia 
wytwórniom gdańskim montowania reszty 
2 000 wagonów, przybywających z Ame­
ryki do Polski przez porty bałtyckie. Mi­
nisterstwo zaznacza przytem, że wszelkie 
umowy na dostawę taboru tak długoter­
minowe jakoteż jednorazowe, należą do 
kompetencji Ministra lub Wiceministra 
Kolei, i tylko za ich decyzją są zawierane, 
a nie przez urzędników Ministerstwa jak 
wymieniony wyżej artykuł podaje.

Sady praskie skazujaioiskiełsredaktora 
n obrazę na t l i  wiezienie.

Berlin 2. VI AW. Przed moabickim 
Sądem kryminalnem toczyła się wczoraj 
rozprawa przeciw byłemu redaktorowi od­
powiedzialnemu „Dziennika Berlińskiego“ 
p. Gardzielewskiemu, oskarżonego o obrazę 
władz niemieckich, której one dopatrzyły 
się w artykule pod tytułem „czerezwy- 
czajka niemiecka“, zamieszczonym w nu­
merze z dnia 19 październik, r. ubiegłego, 
omawiającym postępowanie skarbowych 
władz niemieckich w Kolonji wobec 3 
Polaków, którzy wracali wówczas z katorgi 
sybyrskiej do Polski. Po dwugodzinnej 
rozprawie sąd skazał p. Gardzielewskiego 
na 9  miesięcy więzienia.

Lilii z u i na M n  
Dilin My

Kłajpeda, 2. VI. (AW .) Dyrektorjat 
krajowy Kłajpedy w porozumieniu z ko­
misarzem Kłajpedy dla obszaru kłajpedz- 
kiego postanowił zwołać specjalną komi­
sję do przemianowania na język litewski 
miast, wsi, rzek i lasów obszar kłajpedz- 
kiego. Również ulice po miastach mają 
być zamianowane na język litewski. 
Utworzeniem tej komisji zajął się dyrek­
tor krajowy Borchert

H i  Eazete lain
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Manifestacje o których sie
nie mówi.

Praia! nooeso podziało ailinlntsMiisgo
Do województwa pom orskiego m ają hyć  włączone Bydgoszcz,

Inow rocław  i W łocław ek

Rok w rok prawie o tym samym czasie, 
coś koło Zielonych świąt —  odbywają się 
w Malborgu wielkie nacjonalistyczno- 
monarchistyczne manifestacje, wielkie fe­
styny i zloty najróżniejszych w Prusach 
Wschodnich bezkarnie istniejących i bez­
karnie —  mimo zakazów rządu berliń­
skiego —  rozwijających się organizacji. 
Rok temu odbył się tam wielki zjazd zwo­
łanych z całych Niemczech Schutz- i Trtltz 
bundów, który to zjazd zaszczycił swą 
obecnością marszałek Hindenburg, 
w wielkim tryumfalnym pochodzie od Kró­
lewca do Olsztyna, Iławy, Susza i innych 
miast odbywający jednocześnie inspekcje i 
przegląd przygotowanych do odwetu sze­
regów Jungsturmów, Jugenctwehrów i jak 
one się wszystkie tam zowią. Zjazd mał- 
borski wykazał w całej jaskrawości, że w 
Niemczech nic się nie zmieniło, oprócz 
pomalowania firmy cesarskiej ńa republi­
kańską. Pod powłoką republikańską żyje 
w szerokich kołach ludności niezmieniony 
duch cesarstwa i krzewi się i wzmacnia z 
każdym miesiącem idea zerwania w sto­
sownym momencie maski demokratycznej 
i republikańskiej, restauracji domu Hohen­
zollernów i podjęcia wojny odwetowej. 
Przygotowania w tym kierunku prowa­
dzone są bez przerwy i w tempie coraz 
silniejszem. W Prusach Wschodnich kie­
ruje akcją przygotowawczą do wojny od­
wetowej znany z walk swych w Azji, gene­
rał Lettow-Vorbeck i blisko niego stojący 
major Diebitzsch. Akcję taką prowadzi na 
szeroką skalę także Heimatbund, Schutz- 
i Trutzbund, Bund der Aufrechten i 
Deutschvoelkische Arbeitsgemeinschaft, 
grupująca dziesiątki innych organizacji 
młodzieży, pozasłużbowych żołnierzy, we­
teranów nawet i tak zwane Buergerwehry 
oraz straż ogniową.

* *♦

Niedawno temu donosiła prasa niemiec­
ka, a zwłaszcza skrajnie lewicowa prasa 

— befiińster a  - wielkich menarchisiycznych 
manifestacjach w Poczdamie z udziałem 
Reichswehry w obecności Hindenburga, 
fcs. Eitla Fryderyka i ministra dla spraw 
wojskowych Gesslera. O manifestacji tej 
pisał Vorwaerts w takich słowach :

...Przed portal zajeżdża samochów. Nieo­
pisany tumult. Samochód witają okrzyki: 
„hurra!“ Gdy wysiadł z niego ks. Eitel Fry­
deryk, w paradnym mundurze jeneralskim 
(cesarskim) urządzono manifestacje monar- 
chistyczne. Rozległy się okrzyki: „Niech 
żyją Hohenzollernowie i Niech żyje stary 
duch pruski!“ Oficer „Reichswehry“, ubrany 
w mundur połowy i hełm stalowy, pozdra­
wia księcia, stając w postawie wojskowej. 
Honorowa kompanja „Reichswehry“ oddaje 
honory wojskowe.

W kilka minut zajeżdża znów auto, wiozące 
Hindenburga.... Znów te same demonstracje 
hołdownicze, przy asyście wojskowej. Dzieci 
biegną z kwiatami...“ 1

Druga manifestacja taka miała miejsce 
przed kilkunastu dniami w Doeberitz pod 
Berlinem i narobiła bardzo dużo wrzawy 
z powodu mowy, jaką Hindenburg wy­
głosił po odbytej paradzie.

„Z radością i dumą —  mówił on — 
wyznajemy wszyscy, starzy i młodzi, iż w 
tej godzinie pamiętamy, pełni wierności, 
miłości i czci, o jego cesarskiej mości, nar 
szym najmiłościwszym cesarzu, królu i 
panu, o naszym nadostojniejszym wodzu, 
w nadludzkich prawie zapasach o cześć i 
trwałość naszej ojczyzny, oraz że pełni je­
steśmy jaknajszczerszych życzeń dla jego 
królewskiej wysokości kronptrinza, który 
dziś właśnie obchodzi dzień swych uro­
dzin...

Po tem uroezystem „wyznaniu wiary“, 
złożonem w imieniu obecnych przez Hin­
denburga, w obliczu honorowych oddzia­
łów Reichswehry i jej republikańskiego 
ministra, oraz tłumów publiczności, od­
była się uroczysta defilada byłego 3 pułku 
gwardji cesarskiej w pełnych uniformach. 
Defiladę odbierali: ks. ESM Fryderyk, 
feldmarszałek Hindenburg i... republikań­
ski minister Reichswehry, p. Gessler.

Frankfurter Ztg. w artykule w tej spra­
wie, zatytułowanym: „Mooarchistyczna 
propaganda i Reichswehra“, podkreśla 
osobno, że... program uroczystości był z 
góry umówiony pomiędzy Reidiswehrmi- 
nisterium a organizatorami, oraz, że... 
przebieg uroczystości odbył się według 
programu“.

Do trzeciej takiej uroczystości, a jedno­
cześnie wielkiej monarchistycznej manife­
stacji przyszło w dn. 27 maja w Malbor­
gu. Powtórzyło się tam wszystko jota w 
jotę to samo, co rozgrywało się w Pocz­
damie i w Doeberitz, z tą tylko różnicą, 
że przeglądu i inspekcji wojskowo zorga­
nizowanych szeregów, odbywających pa­
rady nie dokonywał Hindenburg, lecz 
marszałek Mackensen, sięgający swymi 
wpływami od Szczecina do Królewca. 
Zapowiedź przyjazdu Mackensena zelek­
tryzowała cale Prusy Wschodnie, które 
od kilku tygodni sposobiły się na jego 
przyjęcie. Mackensen sam, znając cele i 
przyczyny przygotowywanych manifesta­
cji, a ponadto wiedząc doskonale o wy­
siłkach sfer republikańskich, które manife­
stacjom tym chciały zapobiedz, aż do 
ostatniej chwili nie dawał wyraźnej od­
powiedzi odnośnym nacjonalistycznym 
czynnikom w Prusach Wschodnich i w 
swych listach podkreślał stMe, że przyjazd 
uzależnia od tego, „czy rozwój wypad­
ków w Niemczech nie będzie mu stał na 
przeszkodzie“.

Ale w Niemczech nie zdobył się ani 
rząd, ani policja na to, aby parady i ob­
chody monarchistyczne w Malborgu uda­
remnić i w oznaczonym dniu zjechało tam 
40 różnych wojskowych towarzystw, 
które w obecności reprezentowanej Reichs 
wehry i Schupo wobec oficerów repu­
bliki niemieckiej wobec stojącego na wy­
wyższeniu wśród kilku generałów, przy­
branych w stare pruskie mundury Macken­
sena, odbywały parady wojskowe przy od­
głosie dawnych marszów wojennych. 
Naczelny wódz I-go okręgu wojskowego 
generał Dassel wydał na zlecenie ministra 
wojny zakaz uczestniczenia w manifesta­
cjach monarchistycznych żołnierzom i or­
kiestrze wojskowej. Zakaz ten nie był je­
dnak przestrzegany i wszystkie kompanje 
załogi Malborskiej zjawiły się na placu 
manifestacji. Między tymi, którzy przy­
byli do Mdborga złożyć marszałkowi 
Mackensenowi czołobitne hołdy —  znaj­
dowali się również i Gdańszczanie. Do 
nich serdeczniej, niż do wszystkich innych 
przemówił marszałek, zagrzewając ich i 
zachęcając do zaciętej dalszej walki i do 
trwania w wierności wobec ojczyzny nie­
mieckiej. Przemówienie Mackensena w 
Malborgu było twarde i silne, zapowiada­
jące najwyraźniej zbliżającą się chwi­
lę chwycenia za oręż, celem 
wyparcia z kraju obecnych ciemniężycieli i 
odzyskania utraconych ziem. Marszałek 
nie zapomniał również i o Polsce i ode­
zwał się do niej w alegorycznych i aluzyj­
nych groźbach. Ostrożnie mętnie, dwu- 
znacząco, a jednak wyraźnie. Prasa pru­
sko-wschodnia pomija całą manifestację 
malborską krótką tylko wzmianką o prze­
biegu uroczystego dnia i podkreśliła fakt, 
że wszystko odbyło się po wojskowemu 
ładnie i składnie i zakończyło sie jedze­
niem wprost z kotła, wprost z „Gulasch­
kanone“ grochówki ze słoniną.

Ani jednego słowa o tem, że kierowni­
kami całej manifestacji są ludzie utrzymu­
jący ścisły kontakt z Bawarją i Rosją, ani 
słowa o tem, że uczestniczące w paradach 
i manifestacjach organizacje podfrzymy- 
wuje Reichswehra, że organizacje te łączą 
się w sportowych rzekomo towarzystwach 
i klubach wędrującej od wsi do wsi, od 
miasta do miasta młodzieży, że odbywają 
regularne ćwiczenia wojskowe, kursa w 
strzelaniu, konnej jeździe i fechtunku.

O tec wszystkiem się milczy, bo o tem 
mówić nie wolno i mówić nie wypada.

Wszystkie te fakty jednak stwierdzają, 
jak powierzchowną jest republika i poko­
jowa politura odradzających się Niemiec 
i jak szeroko jest rozgałęziony ruch, zmie­
rzający do odbudowy dawnej monarchji 
oraz dokonania przy oparciu się o Ba- 
warję, Litwę i Rosję odwetu.

L. P.

Palcem
M S  n a  C ieb ie  w s k a z y w a ć  b ę d ą

j E S  Jako Polak
n ie  z a a b o n u je s z

„Gazety Gdańskiej“

Komisja reformy administracji poza 
reformą centrali M. S. W., ogólną reformą 
administracji, oraz refotrmą samorządu, 
uchwaliła szereg też, dotyczących zmian 
podziału administracyjnego Rzeczypospo­
litej. Tezy te dotyczą głównie zmian gra­
nic poszczególnych województw, ponie­
waż, jak wiadomo, sejmiki wojewódzkie, 
które powstaną w najbliższej przyszłości, 
będą upoważnione do decydowania o po­
dziale na gminy oraz do opinjowania w 
zakresie podziału województw na po­
wiaty.

Komisja we wnioskach swych, doty­
czących podziału na województwa, trzy­
mała się następujących zasad: 1) wielkie 
miasta winny być ośrodkami woje­
wództw bardziej rozległych, 2) obszary 
województw powinny mieć na względzie 
dostateczną ilość zasobów materjalnych 
dla samorządów wojewódzkich, 3) u- 
względnienie potrzeb wojskowych, poli­
tycznych, ekonomicznych, 4) utrzymanie 
typu dotychczasowego województwa w 
zakresie obszaru i ilości ludności, 5) nie- 
krępowanie się granicami b. zaborów, 
6) uzgodnienie podziału województw z 
podziałem innych resortów na okręgi, jak 
wojskowość, skarb, oświata, roboty pu­
bliczne i t. p.

W myśl tego projektu podział Rzeczy- 
ppospolitej na województwa wyglądałby 
w sposób następujący:

Do Województwa Pomorskiego przy- 
łączotieby zostały z woj. Poznańskiego 
pow.: Bydgoszcz, Wyrzysk, Inowrocław, 
Strzelno, Szubin; z W oj. Warszawskiego

Obclhód 50-Iecia  Czytelni dla k o ­
b ie t— Zagadkow y tran sp o rt sreb ra  

— N asze parki i ogrody — 
Z ebranie Z. O. K . Z.

(Kor. wł. „Gaz. Gdańskiej“.)

W niedzielę dn. 27 z. m. obchodziła 
Czytelnia dla kobiet swe 95-Jecie założe­
nia. Tow. to założone jeszcze za czasów 
pruskich, oddało Pomorzu a specjalnie 
Grudziądzowi nieocenione przysługi w za­
chowaniu polskości zwłaszcza w czasach 
największej niedoli skupiając około siebie 
matki polki przeważnie stanu roboczego, 
które mające oparcie, zachowały polskość 
swoich domów i rodzin. Na uroezystem 
nabożeństwie we farze, poświęcił ks. prób. 
Dembek nowo ufundowany sztandar, 
prosząc o błogosławieństwo Boże dla dal­
szej zbożnej pracy. Po nabożeństwie ru­
szył olbrzymi kondukt z orkiestrą woj­
skową na czele i w asyście licznych towa­
rzystw ze swoimi sztandarami ku wiel­
kiej sali Tivoli, gdzie się odbyło uroczyste 
zebranie. Na honorowego Marszałka te­
goż wybrano p. wojewodę Łaszewskiego, 
który przyjmując szczytny urząd podniósł 
w pięknej przemowie zasługi długoletniej 
prezesowej p. Kruszonowej około rozwo­
ju tow. jak i zachowaniu polskości w 
Grudziądzu wśród szerokich warstw 
społeczeństwa zwłaszcza roboczego. P o­
myślnie rozwijającemu się tow., którego 
członkiem winna być każda Polka każde­
go stanu, życzył jak najlepszego powodze­
nia ku chwale Ojczyzny. W serdecznych sło 
wach dziękowała p. Kruszonowa p. woje­
wodzie, poczem wygłosiła bardzo ob­
szerne sprawozdanie z czynności tow., 
przyjęte rzęsiistymi oklaski. Następuje 
składanie życzeń wielkiego szerego tow., 
i instytucji. Wimieniu magistratu prze­
mawiał p. radca Jurek. Z ubolewaniem 
zauważono, iż w zebraniu nie uczestniczył 
ani prezydent miasta ani wiceprezydent. 
O ile pierwszy wyjechał było moralnym 
obowiązkiem p. wiceprezydenta Krobskie- 
go reprezentowania miasta, tem więcej, iż 
p. wiceprezydent Krobski jako b. urzędnik 
pruski w czasie swego długoletniego po­
bytu w Grudziądzu mógł najlepiej ocenić 
daleko idącą działalność kobiet polskich 
dla zachowania polskości miasta. Wiemy 
wprawdzie wszyscy, iż p. wiceprez. 
Krobskiemu przychodzi bardzo trudno 
wygłosić kilka słów, lecz obecność jego 
by wystarczała dla uczczenia dzialaczek- 
Polek. Po odśpiewaniu „Roty“ i wznie­
sieniu okrzyku na cześć długoletniej prze­
wodniczącej p. Kruszonowej zamknął p. 
wojewoda Laszewski posiedzenie. Po po­
łudniu odbył się w ogrodzie „Tivolii“ 
kosami orkiestry 64 p. p. wobec licznie

pow Lipno, Rypin, Nieszawa i Włocła­
wek.

Do Województwa Poznańskiego włą- 
czonoby z Woj. Łódzkiego: pow. Kalisz, 
Koło, Konin, Turek i Słupca.

Do Województwa Warszawskiego i  
Woj. Lubelskiego pow. Węgrów, Soko­
łów, Garwolin i gm. Irena z pow. Puław­
skiego; z Woj. Białostockiego pow. Ostro 
łęka i Ostrów; a Woj. Pomorskiego po,w. 
Działdowski.

Do Województwa Łódzkiego z Woj. 
Warszawskiego pow. Rawa, z Woj. Kie­
leckiego pO(W. Częstochowa.

Do Województwa Lubelskiego z Woj. 
Wołyńskiego pow. Lubomi.

Do Województwa Krakowskiego z 
W oj. Kieleckiego pow. Będzin, Olkusz,, 
Miechów, część Pinczowskiego.

Do Województwa Wołyńskiego z Woj, 
Nowogródzkiego powiaty: Nowogródek, 
Slonim, Baranowicze, Nieśwież, Stołpce, 
część gmin powiatu Wołożyńskiego.

Do Ziemi Wileńskiej z Woj. Nowo­
gródzkiego powiaty: Lida, resztę gmin 
powiatu Wołożyńskiego, i dwie gminy 
pow. Stołpeckiego.

Komisja reformy administracji wyraziła 
opinję, że powyższe zmiany terytorjalne 
nie powinny być przeprowadzone wcze­
śniej niż 1 stycznia 1924 r.

Podział ten stanowi oczywiście dopiero 
pierwszy zarys projektu,, który, zanim 
wejdzie w życie, będzie musiał być przy­
jęty przez Radę Ministrów, następnie 
uchwalony przez Sejm i Senat.

zebranej publiczności a na sali przycięgły 
się wesołe pląsy młodzieży aż do świta­
nia.

W sprawie zagadkowego transportu 
srebra w wartości 78 miljardów mk. za­
trzymanego na dworcu w Grdudziądzu 
przez prokuraturę, wyjechali - jak już do­
nosiliśmy - do Warszawy posłowie Krzy- 
wiński i Reder i inspektor policyjny p. 
Kautz. O rezultacie tej podróży informuje 
nas p. poseł Krzywiński po rozmowie z 
p. ministrem Grabskim jak następuje: 
Transport ten nie jest żadnym transpor­
tem państwowym li tylko transportem 
prywatnym. Firma nadawczyni zakupiła 
owe srebro i uzyskała na legalnej drodze 
od ministerstwa skarbu pozwolenie po 
złożeniu odpowiedniego ekwiwalentu w 
złocie w P. K. K. P-, która zawartość 
skrzyń stwierdziła i je zapieczętowała. 
Nie jest to żaden transport państwowy, 
lecz li tylko prywatny, wobec czego wszel­
kie środki bezpieczeństwa ze strony policji 
jak i wojska były zbyteczne — ryzyko po­
nosił właściciel prywatny. Pan minister 
Grabski wyraził się bardzo pochlebnie o 
czujności władzy kolejowych na Pomorzu 
a zwłaszcza wyższego naczelnika stacji 
grudziądzkiej p. Kowalskiego, wypowia­
dając odnośnym czynnikom swoje uzna­
nie. Podobne zajścia są często najlepszą 
kontrolą dla sprawności urzędów. Wy­
wóz został przez Min. dozwolony tylko do 
Gdańska. Na łem kończy się historja za­
gadkowego transportu, który wzburzył w 
ostatnich dniach umysły całego Grudzią­
dza. Wagon już został z aresztu zwolnio­
ny i wysłany w dalsze podróż na Tczew.

Niemcy chełpili się, iż ich kultura stoi 
pod każdym względem najwyżej, a przy­
najmniej w ogrodnictwie nie dali sobie 
zrobić ujmy pod żadnym względem. Przy­
patrzmy się atoli dzisiaj wyglądowi mia­
sta, a przedewszystkiem jego parkom i 
ogrodom, a jak było dawniej. Chyba ża­
den Prusak dawniejszy obywatel Grudzią­
dza, by swego miasta dzisiaj pod tym 
względem nie poznał. Dzięki mistrzow­
skiej ręki i przemyślnemu zmysłowi in­
spektora ogrodów miejskich p. Wodwoda 
zawienił się lasek miejski w najpiękniejszy 
park, niestety za mało jeszcze wykorzysta­
ny przez publiczność. Najpiękniejsze 
brawniki, klomby prześlicznych kwiatów, 
nowo przeznaczony ogród róż —  zmie­
niły jego wygląd i zrobiły z niego rozko­
szny wypoczynek dla publiczności. Gdzie 
sięgnie oko tam piękno . . .  Obecnie prze­
inacza p. Wodwod park Teatru Miejskie­
go, który nabrał już zupełnie innego wy­
glądu jaki miał za czasów niemieckich. 
Widać że kultura polska stoi nie tylko na 
równych wyżynach z niemiecką, lecz ją 
dalece jeszcze przewyższa i to w tak krót­
kim czasie.

List z Grotfzlodzii.



Zebranie Związku Obrony Kresów Za- 
gbodnich w Grudziądzu odbędzie się w 
poniedziałek dn. 4 czerwca o godz. 20 w 
sali Hotelu Warszawskiego. Na porząd­
ku obrad wydawanie legitymacji człon­
kowskich, wybór zarządu koła miejscowe­
go oraz referat p. Kulickiego na aktualny 
temat: „Zagadnienie likwidacji własności 
niemieckiej“.

Kolej Merowo-Zamosine.
W sprawie uruchomienia koleji na torze Wej­

herowo— Zamostne, o której pisaliśmy już nier 
jednokrotnie, otrzymała „Gaz. Kasz.“ od Mini­
sterstwa Koleji Żelaznych w Warszawie wy­
jaśnienie: i

„W związku z artykułem pod tytułem „Po­
stulat aktualny, który winien być bezwarunko­
wo urzeczywistniony“, zamieszczonym w Nr. 55 
„Gazety Kaszubskiej“ z dnia 12 maja 1923 r 
Ministerstwo Kolei Żelaznych wyjaśnia, że spra­
wą wznowienia ruchu na odcinku kolejowym 
Wejherowo-Zamostne zajmuje się oddawna nie­
zależnie od podniesienia odnośnej prośby przez 
strony zainteresowane, popartej przez właściwe 
władze. I

Ze stanowiska prawnego niezbędne jest dla 
zamierzonego wznowienia ruchu uprzednie usta 
nowienie i wprowadzenie zarządu przymusowe­
go w formie przepisanej art. 10 i 11 ustawy o 
rejestracji i  zabezpieczeniu majątków niemiec­
kich z dnia 4 marca 1920 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 25, poz. 153). Prócz tego wznowienie ru­
chu możliwe jest dopiero po wykonaniu remon­
tu i  robót budowlanych, których koszt wynosi 
kilkaset miljonów marek, nie znajdujących po­
krycia w budżecie zwyczajnym.

Po uzyskaniu kredytu specjalnego, o który 
Ministerstwo Kolei Żelaznych wystąpiło do Mi­
nisterstwa Skarbu, oraz po zatwierdzeniu i 
wprowadzeniu zarządu przymusowego, którego 
należy się spodziewać w najbliższym czasie, 
Ministerstwo Kolei Żelaznych zamierza przy­
stąpić do wykonania robót dla możliwie naj­
rychlejszego wznowienia ruchu na odcinku ko­
lejowym W ejherowo-Zamostne.

Gałecki, szef biura prezydialnego.“

__ Puck. (Walka przeciw alkoholizmowi.)
Powiatowa Komisja do walki z alkoholizmem 
pod przewodnictwem p. Starosty Lipskiego 
uchwaliła na dniu 2 kwietnia r. b. co następuje:

Na powiat pucki wyznacza się 12 miejsc 
sprzedaży i wyszynku. Rozmieszczenie po­
szczególnych miejsc sprzedaży i wyszynku pozo 
stawia się Wydziałowi Powiatowemu zgodnie 
z § 119 ustawy o kompentencji władz z dnia 
1. 8. 1883 r.

Przyjęto, że liczba mieszkańców całego po­
wiatu wynosi 25 034 a miasta Pucka 2790. 
Wszystkie inne konsensy ni mieście Pucku i po­
wiecie puckim na wyszynk lub sprzedaż detalicz 
ną napojów alkoholowych oprócz wyżej wy­
mienionych uchwalono dać znieść przez Wydział 
Powiatowy, ponieważ miejsca sprzedaży j wy­
szynku nie odpowiadają postanowieniom art. 5  
i 6 ustawy z dnia 22 kwietnia 1920 r.

Przeciwko tej uchwale mogą wnosić intereso­
wani zażalenie do Wojewódzkiej Komisji do 
walki z alkoholizmem w Toruniu, które należy 
złożyć w tut. Starostwie w przeciągu 14 od dnia 
ogłoszenia niniejszej uchwały.

Opłakani! t a n k i  w  szkolnictwie 
g f l a i i e i

Wysoce znamienne i wielce charaktery­
styczne dla panujących w Gdańsku sto­
sunków z dziedziny szkolnictwa są dwa 
wystosowane do senatu gdańskiego listy, 
które w dosłownem tłomaczeniu brzmią 
jak następuje:

List pierwszy z dnia 18 maja 23:
Do wydziału szkolnego senatu w. 

miasta Gdańska.
Z Sidlic przedkładają nam rodzice dzie­

ci, które uczęszczają do polskich klas skar­
ga następujące:

Nauczyciel Mieliński rozpoczął z po­
wodu choroby trzymiesięczne wakacje. 
Zastąpienie ger odbywa się w ten sposób, 
że wyznacza się jedno z dzieci wyższej 
klasy p. Mielińskiego, aby dozorowało 
dziatwę, poza tem pozostawia się klasę p. 
Mielińskiego samą sobie. Rodzice są wsku­
tek tego rodzaju nauczania tak rozgory­
czeni, że nie chcą dzieci podczas wakacji 
p. Mielińskiego wogóle do szkoły posyłać. 
Upraszamy senat, aby postarał się o to, 
żeby ldasa p- Mielińskiego otrzymywała 
również i podczas urlopu jego należytą i 
całkowita: naukę.

Podpisani
Budzyński Jedwabski

kierowa, oddz. szkole. prezes

„GAZETA’ GDAŃSKA“, 5-gó czerwca 1923 r.
r ■ ■ mim;  ■■■...■■■ ■

List drugi z dnia 26 maja ma brzmienie 
następujące:  ̂ :

Do senatu w. m. Gdańska.
Doszło do naszej wiadomości, że senat, 

który jest zobowiązany na mocy układów 
utrzymywać dla mniejszości narodowej 
wolnego miasta Gdańska szkołę polską, 
w v wiązuje się ze swego zadania w ten 
sposób, że tworzy szkolę różniącą się tyl­
ko od innych szkół językiem wykładowym, 
młodzieży w narodowym duchu. Dowo­
dem tego fakt, że senat powołuje do szkół 
polskich nauczycieli, którzy jako dawniej­
si obywatele polscy optowali za Niemca­
mi, a tem samem wykazali że obcy jest im 
duch narodowo-polski. Dzieje się to po­
mimo zapewnień p. Dr. Struncka, senatora 
dla spraw szkolnych, danych swego czasu 
delegacji polskiego stowarzyszenia nau­
czycielskiego, że w polskiej szkole nauczać 
będą tylko tacy nauczyciele, którzy przy­
znają się do polskiej narodowości.

W  sprzeczności z charakterem „polskiej 
szkoły“ stoi żądanie rektora Langmessera 
w którem zamierza zwrócić się do nauczy­
cieli, aby pisali imiona i nazwiska dzieci 
po niemiecku lub na sposób niemiecki, 
wskutek czego dzieci utraciłyby na ze­
wnątrz charakter swego pochodzenia i 
polskiej przynależności.

Zapytujemy niniejszem senat w. miasta 
Gdańska, czy wspomniaane powyżej nad­
użycia odpowiadają prawdzie, a jeżeli tak, 
co zamierza senat uczynić, aby im zapo- 
biedz.

Budzyński Jedwabski
kierown. wydz. szkołn. prezes

Franciszka Caiac, Saturniny

Wschód słońca o godzinie 3.19 
Zachód o godzinie 7.48 
Wschód księżyca o g. 11 37 w. 
Zachód o godzinie 9.12 r.

*  Z objawów kultury niemieckiej. W „Gaz. 
Kasz." znajdujemy następujący list otwarty do 
Gen. Komisarjatu Rzpltej Polskiej w Gdańsku: 

28-go maja r. b. szłyśmy z siostrą ul. Neu- 
garten w Gdańsku. Wtem znieniacka podsko­
czył jakiś niemiec i mnie uderzył, a potem wy­
myślał za polską mowę. Policji nie było, na­
zwiska jego dowiedzieć się nie mogłam ani też 
jakiejkolwiek obrony od publiczności nie otrzy­
małam. Przyglądający się Gdańszczanie-Niem- 
cy byli widocznie radzi, widząc znieważenie oby 
wafelki polskiej. Niniejszem upraszam o zapo­
bieżenie, aby obywatel polski, a osobliwie ko­
bieta nie byli narażeni w Gdańsku na bicie i znie
wagi. 1 X

Z poważaniem. i
Pelagja Dimatteo, Wejherowo.

stawia się bardzo wykwintnie. W sobotę wie­
czorem na otwarcie zebrała się w Continentalu 
bardzo licznie publiczność. Doborowa kapela, 
dobra kuchnia i ceny wcale niewygórowane zna­
lazły pełne uznanie u zebranych gości.

*  Nieścisłości „Gazety Poznańskiej“ .
Przy sposobności polemiki między „Kur. 
Pozn.“ a „Gazetą Poznańską“ w sprawie 
subwencji rządowej dla ,»Dziennika Gdań 
skiego“ pisze „Gazeta Poznańska“, że i 
nasze pismo było utrzymywane przez 
rząd przez cały r. 1922. Twierdzenie to 
mija się zupełnie z prawdą, gdyż „Ga­
zeta Gdańska“ ani pośrednio, ani bez­
pośrednio nie otrzymywała żadnej sub­
wencji od rządu i nigdy o nią nie zabie­
gała, pragnąc zachować sobie niezależ­
ność pod każdym względem.

Taksamo nieściłe jest drugie twierdze­
nie „Gazety Pozn.“, jakoby pismo nasze 
zostało zaproszone na konferencję praso­
wą, zwołaną przez p. Sikorskiego, ale 
zaproszenie to zarzucono gdzieś w redak­
cji —  tak przynajmniej „opowiadają o 
tem w Gdańsku“. W  Gdańsku opowia­
dają wiele rzeczy, ale na pierwszej lep­
szej plotce nie powinno pismo, chcące 
uchodzić za poważne, opierać swych 
twierdzeń i występować z niemi publicz­
nie.

,* Majora Wagnera organizacje bojowe. O
tem, czem major Wagner, najwyższy urzędnik 
celny w Gdańsku się zajmuje śpiewają wróble 
na dachu, lecz o tem z takich czy owakich 
względów się nie mówi. Wychodząca w Gdań­
sku „Volksstimme“ jest jednak mniej dyskretna 
i przy omówieniu wypadku wydalenia ze służ­
by jednego z okaleczonych urzędników celnych 
powiada najwyraźniej, że major Wagner znie­
wala swych podwładnych, aby szli według jego 
intencji i wstępowali do tworzonych przezeń or­
ganizacji wojskowych. Czy machinacjom i 
spiskom pana majora Wagnera nie wartoby wo­
bec rewelacji „Volksstimme“ przypatrzyć się 
nieco bliżej?

*  „Rechts gehen“ i „links gehen“?  Spor na 
dworcu kończy się bijatyką. W sobotę wie­
czorem przyszło na głównym dworcu kolejo­
wym, przy okienkach, na których wywieszono 
napis „fur Reisende nach Polen“, bez napisu 
polskiego, do sprzeczki pomiędzy dwoma cisną­
cymi się do okienka pasażerami, z których jeden 
zachodził z prawej, drugi z lewej strony. Jeden 
z pasażerów, mojżeszowego pochodzenia, wła­
dający niemieckiem zaczął pouczać drugiego 
cisnącego się pasażera, że najwyraźniej napisa­
no przecież „rechts gehen“ . Drugi pasażer, nie 
znający absolutnie języka niemieckiego upierał 
się przy swojem i koniecznie chciał dojść do 
kasy z lewej strony. Przyszło do coraz ostrzej­
szej wymiany słów, do wyzwisk, obelg i osta­
tecznie do bijatyki. Są to następstwa fatalnego 
i karygodnego wprost niedbalstwa, dyrekcji ko­
lejowej gdańskiej, która wstydzi się bodaj po­
umieszczać obok napisów niemieckich również 
napisy polskie przynajmiej tam, gdzie zakupuje, 
się bilety do stacji polskich. Nie sądzimy, że 
dyrekcja trwać będzie w swem nieposzanowa- 
niu języka polskiego nadal. Jeżeli tak, to bę­
dziemy musieli to napiętnować w zupełnie inny 
i może niemiły dla dyrekcji sposób. Czekamy...

*  Na cele ochronki Gminy Polskiej złożyli 
hojne ofiary: na ręce p. Stanisława Leszczyń­
skiego , p. Stanisław Przybyszewski z Sopot 
1 000 000 mkn. i za uzdrowienie swej córeczki p. 
St. Preyss 50 000. Za złożone ofiary składamy 
Szanownym Ofiarodowcom „Serdeczne Bóg za­
płać“. —  Gmina Polska w W. M. Gdańsku.

*  Oddział Gdański Polskiego Czerwonego 
Krzyża zwraca uwagę na wykład p. dr. Żywca 
który się odbędzie we wtorek 5-go b. m. o 
godzinie 8-mej w auli gimnazjum polskiego. 
Wstęp wolny.

* Pokwitowanie: Na cele Towarzystwa Przy­
jaciół Nauki i Sztuki w Gdańsku złożyli w dal­
szym ciągu p. Leonard Głowacki 50 000 mkn. 
Poczta polska —  rata majowa —  za pośredni­
ctwem p. prez. Lenartowicza 16 320 mkn. Za 
ofiary te hojne dziękuje gorąco, i
Zarząd Tow. Przyj. Nauki i Sztuki w Gdańsku.

*  Walne zebranie Towarzystwa Przyjaciół
Nauki i Sztuki w Gdańsku. Walne zebranie 
wszystkich członków Towarzystwa Przyja­
ciół Nauki i Sztuki w W. M. Gdańsku odbędzie 
się w wtorek, dnia 5 czerwca b. r. o godz. 6 
po poł. w lokalu, w którym się odbyło ostatnie 
zebranie dla ukonstytuowania wydziałów nauko­
wych. Program zebrania tego jest następujący: 
1. Zagajenie (Prezes dr. Pomierski). 2. Wybór 
marszałka. 3. Sprawozdanie zarządu z ubiegłe­
go roku (Red. Cieszyński). 4. W ybór nowego 
zarządu głównego. 5. Sprawa ukonstytuowania 
wydziałów naukowych. 6. Program przyszłych 
prac towarzystwa. 7. Ustalenie wysokości 
składek na rok następny. 8. Wolne głosy i 
wnioski. Przybycie wszystkich członków nie­
odzowne. I goście —  nie członkowie mogą brać 
udział w posiedzeniu Członkom wysyła sekre­
tariat piśmienne zaproszenia. !

*  Na Czerwony Krzyż złożył znany ze swej 
ofiarności na cele publiczne, p. Zygmunt Buliń- 
ski 100 (BO mkn.

*  Otwarcie nowego lokalu restauracyjnego W 
ContinenlHlu. W  sobotę odbyło się otwarcie no­
wego, znacznie rozszerzonego lokalu restaura­
cyjnego w hotelu Continental. Nowy lokal, tak 
co do rozkładu swego, ..&k u meblowania przed-

*  Heca pruska w Gdańsku: Wczoraj można 
było zauważyć na wielu domach wywieszone 
sztandary o starodawnych barwach monarchi- 
styczno-niemieckich. Ulicami ciągnęły całe sze­
regi przybranych w odznaczenia z czasów ce­
sarskich członków różnych wojskowych orga­
nizacji, ponadto, przybraną we wstęgi i szarfy 
o barwach niemieckich młodzież płci obojga. 
Gdańsk czynił wrażenie miasta na wskroś mo- 
narchistyczno-pruskiego i manifestowała się 
wszędzie na zewnątrz sztucznie przez nacjona­
listów niemieckich, sprowadzanych do Gdańska, 
krzewiona symboliczna łączność z dawniejszem 
dziś już zupełnie zbankrutowanem „Vaterlän­
dern“. Okazało się, że Gdańsk obchodził wczo­
raj festyn odsłonięcia znowu jakiegoś pomnika 
którejś z organizacji „kriegervereinu“ ?

*  Czy Sir Mac Donneil tego nie widzi? Co
sobotę i co niedzielę roi się w Gdańsku od 
różnych wojskowych ćwiczonych i do wojny od 
wetowej zaprawionych organizacji Jugendbun- 
du, Jungsturmu, organizacji Mackensen* Lettow 
Vorbeck, Bund der Aufrechten, Jungschützen- 
verein, Bismarckbundu i i  d. i t. d. Czy Wy­
soki Komisarz Sir Mac Donell nie widzi, co or­
ganizacje te wyrabiają i do czego się sposobią. 
W Prusach minister spr. wew. Severing organi­
zacje te tropi przynajmiej pozornie tu grasują 
zupełnie bezkarnie. i

*  Pietruszka, cebula i szpinak według dolara! 
W  miarę spadku marki niemieckiej daje się zau­
ważyć stały wzrost drożyzny nawet na produk­
ty takie, których jest aż za dużo na rynkach t 
któremi obsadzone są całe pola i-ogrody. Ogro­
dnicy i przekupnie zaczęli obliczać nawet pie­
truszkę, cebulę, sałatę i szpinak już według do­
lara, tak samo jakby sprzedawali sprowadzoną 
z zagranicy kawę, herbatę lub kakao. Zawsze 
skoro tylko idzie dolar w górę normuje się ceny 
według kursu dolara, skoro dolar spada, wszyst­
ko pozostaje przy najwyżej wyśrubowanych ce­
nach. I na to niema już rady. Śrubowanie cen 
trwać będzie nadal, dopóty nie znajdą się rządy 
czy u nas czy w Gdańsku, którzy pouczą pro­
ducentów rolnych, że nie podobno normować 
cen pietruszki i cebuli według cen towarów 
sprowadzonych z zagranicy.

*  Pijacy w tramwajach. Na całym kultural­
nym świecie istnieją przepisy, że pijaków, awan 
turników do wagon, tramwajowych wpuszczać 
nie wolno. W  Gdańsku, najbardziej pijackiem 
mieście w całej. Europie, panują inne zwyczaje. 
Pijacy cieszą się specjainenu względami do te­
go' stopnia, że konduktorzy pomagając im 
wchodzić do wagonu, że usadawiają ich i są 
wobec nich bardzo uprzejmi Gdy pijak 
wszczyna awanturę, gdy lży, obok niego sie­
dzących pasażerów, konduktor nie wyprasza go 
lecz pobłażliwie się uśmiecha. Nie ma to jak 
Gdańsk... i

*  Czarna Kawa na Czerwony Krzyż. W so­
botę w sali Reichshof-Palast, użyczonym uprzej.. 
mie a bezinteresownie przez właściciela, p, 
Fogla, odbyło się zebranie towarzyskie p. n. 
„Czarna Kawa“. Główne organizatorki pp. dro- 
wa Panecka i p-na Hajkówna, mogą sobie po­
winszować powodzenia. Piękna sala Reichs- 
hofu zapełniła się po brzegi elegancką doboro­
wą publicznością polską, która, podzielona na 
cerclée, spędziła przyjemnie poobiednie trzy, 
godziny. Magnackiem urozmaiceniem wieczoru 
był śpiew pani pułkownikowej Beldowskiej, 
którą niestety słyszy się tak rzadko, a której 
śpiew, wprowadza słuchaczów w dziedzinę ar­
tyzmu czystego, śpiewała nastrojowe pieśni 
Karłowicza przy akompanjamencie p. dyrektoro- 
wej Wiewiórowskiej. Naturalnie honory gospo­
darza, konferancjera i recytatora pełnił nasz po­
pularny i sympatyczny Jotes i —  naturalnie —  
bawi! zebranych i zbierał oklaski.

Tańce, pogawędka towarzyska, doskonała mu 
zyka, efektowne tańce Kiamil-Beya i jego par­
tnerki, oraz występ popisujących się stale w 
Reichshofie 4 urodziwych gwiazd tanecznych — 
oto program sympatycznego zebrania, które — 
oby —  powtarzało się czięściej.

_______ ________________ ____________ 3

Tow arzystw a,
Zebranie Towarzystwa „Jedność“ w Gdań­

sku odbędzie się w poniedziałek 4 czerwca o 
godz. 7 wieczorem w gmachu gimnazjum pol­
skiego przy Petershagen. O liczny udział upra­
sza. Zarząd.

Kolo Miłośników Sceny. Dnia 4 czerwca o 
godzinie szóstej wieczorem w gimnazjum przy 
Petershagen bez względu na ilość przybyłych 
odbędzie się Roczne Walne Zebranie. Na po­
rządku dziennym: 1) Sprawozdanie starego Za­
rządu. 2) Wybór nowego Zarządu. 3) Wnioski 
i interpelacje. Ze względu na ważność obrad 
uprasza się o liczne przybycie członków i sym­
patyków.. Zarząd.

Baczność Moniuszko! W poniedziałek dnia 
4 czerwca % 4 po poł. zbiórka w kościele ś w .; 
Józefa, na chórze dla .wykonania tamże pieśni. 
Lekcji śpiewu odbywają się obecnie we wtorki , 
i czwartki o godz. ]/28 wieczorem w auli gimna­
zjum polskiego przy Petershagen

Wobec bliskiego występu w Bydgoszczy 
przybycie wszystkie czynnych członków bez­
warunkowo konieczne. Zarząd,

Baczność członkowie Tow . śpiewu „Cecylja*4 
we Wrzeszczu! Lekcje śpiewu nie odbywają 
się już w Domu Akademików lecz w małej salce j 
KI. Hammerparku przy ul. Mariańskiej w środę 
(co drugi tydzień) o godzinie %  8 punktualnie. 
Uprasza się o liczny udział członków, celem 
ćwiczenia na zbliżający się występ. Przyszła 
lekcja w środę, dnia 28 marca o godzinie '/28 
wieczorem. Zarząd.

Notowania giełdy.
K u rsy  d ew iz  w  G d ań sk u .
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Eduard Westphal
Asekuracja  i kantor handlowy

t e r a z  Heumarkt 6.
T ele fo n  1 5 7 7 .

2 panów
znających języki polski i niemiecki, i cośkolwiek 

francuskiego jak i angielskiego p o s z u k u ją

stosowne! posady
(w biurze handlowym lub w banku). Łaskawe 
zgłoszenia poste restante Gdańsk pod „Kond*.

Nakładem Zjednoczonych Wydawnictw P»*m 
Polskich w Gdańsku, sp. z o. p 

Redaktor naczelny i odp. Władysław Zabawski 
Drukiem Drukarni Gdańskiej A.-G. w Gdańsku.
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KSIĘGARNIA POLSKA
W BUKOWSKU

poleca następujące książki:

G ra b iń s k i: „Niesamowite opowieści“ .. . . . .
Zagadnienia seksualne. Nowe wydanie,
2 tomy .....................................  ........

L o n d o n : „Gra“, powieść (nowość) ............
A r c y b a s z e w : „Miljony“ (nowość) ............
G y p : „Biedne kobietki“, powieść ................
M e rik : „Zielona twarz" .................................
K rz y w y : „Wiatrak“, powieść współczesna
R o s e n s ta n d : „Daleka księżniczka“............
T o g o r e : „Król ciemnej komnaty“................
P o n n e : „Siostra Weronika“, powieść ... . . .
J o r e m y : „Lis“ powieść .................................
I t u r :  „Na przełomie“ ......................................
Z ie ia z iń s k i: „Pięćdziesiąt lat teatru

polskiego.......... ................................................
W ó jc ik : „Encyklopedja towarowa“ . . . . . . . . .

10000 mk.

25000
8000
8000
7200

19320
9000
7200
7200
7200
7300
9600

11000
19320

Wysyła za poprzedniem nadesłaniem należytości w liście 
poleconym.

Tania zajmująca bibljoteka pikantna:
L ic k te n b e r : „Król dzieci“ ......................... 120G0 mk.
R o s e n s ta n d : „Z Romansów życia „Alida“ 9600 „
R u r y : „Przygody pani Muszki“ ....................  4800 „
L e v o d e s u :  „Łóżko“, 19 scen wesołych, fry-

wołnych ilustr. ........     12000 „
opraw..............................................    16750 „

W e s o ło w s k i : „Facecje* .................................  9600 „
L o u y s : „Przygooy króla Pausola“ ................  14400 „
„Wianusek frywolny“, bogato ilustrowany .. .  6800 „
„Co każda dorastająca panna wiedzieć po­

winna .............................................................  9600 „
w pięknej oprawie.......................................... 12000 „

Wysyła tylko za poprzedniem 
n a d e s ł a n i e m  n a l e ż y t o ś c i  

Pieniądze nadesłać należy w liście poleconym, ponieważ 
poczta polska zaliczek dotychczas nie odbiera. Pozatem 
pieniądze nadesłać można przez banki, lecz trzeba nas 

natychmiast o tern powiadomić.
Na przesyłkę i opakowanie należy dołączyć 3500 mk.

KSIĘGARNIA POLSKA
W BUKOWSKU (POLSKA). 679

Eilcrman’s Bilion Line Ltd., HulI
Regularny tygodn. ruch pasażerski pośpieszn. parow cam i

Gdańsk-Londyn — Londyn-Gdańsk
P i e r w s z o r z ę d n a

k u c h n i a par. Kolpino Telegraf liez drutu

z G dańska-N ow egoportu w w torek, dnia 5 czerw ca  1923  r.
O zgłaszanie pasażerów i frachtów uprasza:

Ellerman & Wilson Lines Agenci? Coy. LtdL,
Telegramy: „Wilsons Danzig", G d a ń sk , G ro sse  G e r b e r g a s s e  1 1 - 1 2 ,  Telefon: 2849 i 6457,

KES

Towarzystwo 
Transportowe 

I ¿esiusi
38 z. ojrr. por.

(Deatsch-Rassiscłie 
Transport-o. Schiffahrts-

G. m. b, H.)

Danzig, Sreilgassó 79
Telefon 5513, 5278
Spedycja —  Hienie —  
Inkasso —  Ubezpieczę 

^  nie —  Magazynowanie j

Licytacja.
Dnia 7. czerwca r. b.

odbędzie się

w  D p k t ji  Kolei Państwowych w  Gdańsku
w pokoju 4 1 4  o godzinie 10-tef

sprzedaż M n  drzewa pochodzącego 
z opakowania parowozów amei;
(po 25 sztuk rozbitych skrzyń wymiarów: 
7,75 m X  3,1 m X  2,2 m, 11,1 m X  3,4 
m X  2,6 m i 3,1 X  2,7 X  2,5 m), a znajdu­
jącego się w Stoczni Gdańskiej (Danziger 
Werft). Drzewo obejrzeć można w dniu 
6 czerwca od godziny 10-tej do 15-tej w 
Stoczni Gdańskiej za poprzedniem zgłosze­
niem się tam w pokoju nr. 208 u p. inż. 
Polkowskiego. Cenawywołania8.000.000'mp. 
Zgłaszający się do licytacji winni złożyć 
wadium w wysokości 1.000.000 marek w 
Głównej Kasie Dyrekcyjnej.

N N M
Teatr Miejski Gdańsk

Dyrekcja: R u d o lf S c h a p e r .
D ziś w  p o n ied zia łek , 2 . c z e r w c a , o  g o d z , 7

(Bilety stałe A  1)

„Der fliesendeliolinder“
w 3 aktach Richarda Wagnera.

Osoby znane. Koniec o. godzinie 10.
W wtorek, 5. czerwca o godz. 7 wiecz. (Bilety stałe 
B 1). Nowo wćwiczone: „ D ie  s p a n is c h e  F l ie g e “
Farsa. W środę, 6. czerwca, o godz. 7 wiecz. (Bilety 
C 1) „ E in  W a lz e r tra u m “  Operetka. W czwartek 
7. czerwca, o godz. 7 wieczorem. (Bilety stałe D 1). 
„M en sch ik o w  u n d  K a th a r in a “. Dramat.

W Gdańsku
poszukuje Pom orzanin

2— 3 p o k o i  na  b i u r a
lub też miejsca na składnicę w ruchliwem miejscu 

Oferty uprasza się do Gazety Gdańskiej 
pod nr. 793.

Gdańska.

(■ Skład
jW ctntrum miasta Tczewa, obszerny, z biurem i 

telofonem, nadający się dla każdej branży,

wydzierżawią

Wielka wyprzedaż

HEBLI
częściowo iub w całości nada­
jących się dla lepszej kawiarni 

Euh winiarni:
1 dąży bufet z lustrami i aparatami do piwa, 
\ mały bufet z marmurowa Płyta.

75 Krzeseł dębowych wyłożonych skóra,
IZ dębowych ławek z skóra tyły pluszowe, 
20 hiszpańskich ścian z koiorowem szkłem, 
30 stołów (2 duże),

Z piece muioiika,
Z szafy lodowe,
4 wentylatory elektryczne,
Z łóżka z materacami i dwie pary pierzyn, 

12 lamp elektrycznych, 
większa ilość porcelany i szkieł restauracyj. 

1 automat muzyczny.
Zgłoszenia:

W . Z am iar, Bydgoszcz, Gdańska 38, 3p.

N a  s p rz e d a ż ?
Nadzwyczaj eleganckie skrzydło koncertowe „ łb ach “ 
płyta pancerna, klawisze z kości słoniowej, materjał 
przedwojenny, mało używany, rozmiar 2,55 X 1,65 

z sukiennym okryciem i eleganckim krzesłem. 
Zgłoszenia i oferty 

W . Z a m ia r
_________Bydgos zcz ,  Gdańska 38. 3 ptr.________

Stuczne zęby, plomby i ł. d. 
H irsch (Polak) dentysta
Wyjechałem do końca czerwca.

B re itg a s s e  ( n a r o ż n ik  l . D a m m )
Telefon 2922.

na Poznań przyjmie rutynowany han­
dlowiec tylko poważnej firmy. Dys­
ponuje 3-pokojowem mieszkaniem 
w śródmieściu, maszyną do pisania 
i 10 miljonów mk. gotówki. Refe­
rencje i gwarancje zapewnione. 
Łask. zgłoszenia do „Gazety Gd.“ 
pod nr. 100.

lub razem z mojem 6-pokojowem mieszkaniem za­
mienię na takowe o 3-4 pokojach w Gdańsku.

Oferty uprasza się do eksptd. Gaz. Gd. pod nr. 792 Ogłuszajcie u „Gazecie Gdańskiej“

Student M i t y M  
l a r a .

dobry pedagog

ZUKU]
na polskim czy gdańskim 
wybrzeżu. 798

Oferty pod „T. Z.“ do 
Tow. Akc. „Reklama Pol.“ 
Jasna 10, Warszawa.

w „Gazecie Gdańskiej“ 
maja powodzenie!

Polski Bank Handlowy
Tow. A kc. w Poznaniu

zawiadamia niniejszem, że z dniem 
1 czerw ca  1923  r . została otwarta

Ekspozytura w Krynicy,
która się mieści w hotelu  K atolick im .

EkspozyturajM ^

łatwia wszelkie czynności bankowe.

■ i

Fabrykę
bez urządzenia, dawniej fabryka maszyn — wraz z 
domem mieszkalnym, chlewem, ogrodem i podwó­
rzem w Kościerzynie, Szydlice Nr. sprzedamy w drodze 
licytacji w Kościerzynie w Magistracie, pokoj nr. 6 dnia

26. czerwca 1923 r. o godzinie il  przed południem.
Warunki wyłoży się 3 dni przed licytacją w biurze 

Magistratu, pokoj nr. 6.
M a g is tra t .

Płaszcze gumowe, Monachijskie głaszcze 
iodenowe, - Skórzana odzież samocho­

dowa-Okulary “ Wiezione ubranka 
i sweatry dla dzieci,

Tennisy, Piłki nożne, Atletyka, Koszule 
wierzchnie, Bielizna, Kapelusze,Krawaty 

(Rotsiegel-Krawatten)
Sprzedaż monop. dla Gdańska 

Sopotu i Wrzeszcza.

CARL RABE
Langgasse 52. Sopot, öeestrasse ^

Franz Rabe, Wrzeszcz, Hauptstrasse 22.
Sopot, Seestrasse 48.

Poszukujemy
do naszego Oddziału dewizo wego 1 rutynowanego 
urzędn ka i 1 siłą pomocniczą do naszegoOddziału 
towarowego 1 starszezo urzędnika obeznanego do­
kładnie z handlem płodów rolnych i sztucznych na-

mdentki.wozów, oprócz tego 2 korespondi 
P iśm ie n n e  zgłoszenia z odpisami świadectw prosimy 

nadesłać do

Banku Kwilecki, Potocki i Ska.
G dańsk» Handegasse nr. 85.

L^iinstlerspiele
■ V H o te l  D anziger H o f

Pyr.: Aiex Braune

C zerw iec

Zpowodu niebywałego sukcesu

► ci

program niemiecko -  rosyjsk.
teatru „M A S K r

Dyr. : J .  Son Reż.: Boris Newoiln
Zowe dekoracje i kostjumy

Sak’a, Pojedajew a, Tschelischczew a

Przedstawienia codziennie o godz. 8Va.

Bonbonniere
Największy bar między naród.
.Nastrój! Humor i

W intergarten
Kabaret nocny
Kapela Arkadi Flafo

©i

Poszukujemy dzielnych ia k w iz y to r ó w .
do zbierania ogłoszeń do pisma codziennego. I

Adm/'eazety’ïdalfiskieJ i
pod 381. (381 »


